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Narzędzia gospodarskie. 


Uwagi, do udoskonalenia wozów słu- 
żyć mogące. 


(Dokończenie). ` 


© Przy takiem przemiennóm toczeniu się kół po 
nierównościach, siła podnosi ciężar: w wożie 
dwukółowym, drągtem jednóramiennym drugie- 
go rodzaju prostym, czyli osią; w wozie cztero: 
kołowym, takimże drągiem składanym, jaki przed- 
stawiają obie Osie'i wzajemne ich połączenie. 
Wóz 6 dwóch kołach; z ładunkiem równym ta“ 
dunkowi wozu '6 kołach czterech,” wszelką prze: 
szkódę raz tylko przebywać musi, ale z użyciem 


dwa razy większćj siły; wóz czterokołowy każdą 


nierówność: przebywa raz przodem, a drugi raz 
tyłem, ale za każdą razą z'siłą o połowę mniej: 
śzą, gdyż dźwiganie Fadunkt odbywa się drą- 


giem składanym, na' którym cały ciężar jest roz: 
łożony. "W wozie: dwukołówym nie” masz ruchu 
połączonego ze zmianą ścian: podpierających ła: 
dunek, a zatem i tarcia i oporu ztąd pochodzą“ 


ćego; nie móaśz także tarcia przy skręcaniu wła- 
ściwego wożom o większćj kół liczbie. 


Wóz dwukołowy, mający unieść ładunek wo- 
zu 6 czterech kołach, musiałby mićć odpowie- 
dnio grubsze osie, a wiadomo, iż tarcie rośnie, 


w stosunku kwadratów z ich średnicy. Budowa 


wozu o dwóch kołach, mającego unieść ładunek 
wozu czterokołowego, musiałaby być znacznie 
kosztowniejszą. W skutek tej więcćj skompliko- 
wanćj budowy, ciężar samego wozu, mało co, al- 
bo i wcale nicby się nie zmniejszył: bo wszystkie 
części musiałyby być odpowiednio Śrut etc. 


eté; etc. 


Tóm krótkiem porównaniem wozów o dwóch i 
czterech kołach, mającem służyć za przykład po- 
równywania rozmaitych, zajmującemu się popra- 
wą wożu, mogących się nastręczyć projektów, 
zakończam moje uwagi. Chcąe z takiego poró- 
wnania wyciągnąć pewny rezulłat,należy ważność, ` 
niedogodność i korzyści z wszechstronną rozwa- 
gą oznaczyć, a tak przewyżkę na tę lub ową stro- 
nę wykazać. Radbym, aby te szkice, innych do 
czynienia podobnego i rozbioru zachęcić mogły— 
wszelka prawda leżałaby krócćj w zapomnieniu; 
jedni poprawialiby omytki drugich— liczniejsze 
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byłyby zastosowania praw znajomych, częstsze 
odkrycie nowych. Ale wołam i wołam, jak wo- 
tają drudzy, a wołanie nasze jest głosem wota- 
jącego na puszczy. 


Pokonanie trudności, jakie użycie kół IE e 
promienia bezwątpienia nastręczy pod względem . 


połączenia warunków dobrego wozu, jako to: 


korzystnćj, podstawy, dla” tadinku, zwrotności ii), 


lekkości z-potrzebną mocą, rozważne zastosowa- 


nie praw wytrzymałości ciał,  utatwię bo to tradne” 


na pozór zadanie, rozkładem ciężaru, kształtem i 
ustosunkowaniem pojedyńczych części, rozwiązać 
można, w razach wątpliwych korzyści, większćj 
zawsze dając pierwszeństwo. 


wozy, mie zapominajmy. o kosztach zrobienią 1 
o łatwości naprawy: bo. dotąd, lekceważenie tych - 


dwóch względów, wiele pożytecznych rzeczy nie- 
praktycznemi üla ogółu czyni. Darmo nie po- 
maga tu żadne porównanie -zysków z kosztami; 
z jednćj strony, stronny zwykle w takich „razach 
obrachunek, z drugićj nieumiejętność w użyciu i 
niedbate pielegponanis TE Fareóliwe 
“Stabe Oczy. na; 
leży. zwolna przyzwyczajać 5 wrażeń 4 światła. 
Dla nas, nieledwie trzebaby wszelkie narzędzie 


dwojako budować: jedno doskonalsze i droższe, 


drugie „mniej doskonałe, a tańsze; śmięszna ta 


możę ragan R HPARUPA do eg gółu, wapbzażęń j l 


mięgi. SBE 
A teraz kilka słów o wozie wagónowym, 
Nie widziałem tego wozu; ale z opisu sądząc, 


są to dwie pary kół, obracające się wspólnie, 
z osiami, połączone drągami zawieszonemi, na. 


sztabach uczepionych niejako piastami, czyli pa- 
nęwki n na obracających się osiach, 
Jeżeli tak — 


OMT yi: 


Koła IE. sh razem. z M są hsarat : 


Ale poprawiając 
5 przy skręcaniu w składzie samego: wozu, ale za 


pienia bardzo mocne, bo szprychy silnićj osadzo- 
ñe być mogą. Średnica duża i równa we wszyst- 
kich ezterech kołach wiele sity pociągowćj osz- 
czędza; cały ciężar zbliżony. znacznie do punktów 
podpory; nie masź tu skrętu, a zatóm „i pochodzą- 
cego ztąd tarcia, w ogóle skład prosty bardzo i 
tani. er 
 Ałe, RADY | 

Nie wątpię, że się wóz zawróci, lecz najprzód: 
ten* rodzaj podstawy. do zwykłych jéj ruchów 
w każdym wozie, dołączy ruch pochodzący ze 
zwrotów, który (że użyję prostego porównania), 
podobny jest do ruchu wyciąganego przez dwie 
praczki płótna.” *Zmniejszono tu znacznie tarcie 


lv przydano do pokonania « opór. ładunku zmianom 
położenia pojedynczych jego części przy; każdym 
zwrocie koniecznym; a nadto, taki ruch podstawy 
na samym jéj spodzie szkodliwićj działać będzie 
na ładunek, niż „yy kte dzisiejszych wozów ru- 


* cehy?? 


„Powtóre: za znacznjejszém przechyleniem się 
wozu, pręty. zawieszone czy téz łańcuchy, zmie- 
rzać będą do kierunku pionowego, a zatóćm osie 
trzeć się muszą o kanty panewek. (Nie mówię 
nie o;ładunku, bo ten,w różny sposób od Ko 
cią ubezpieczyć można). 

Potrzecie: przy każdćóm zawracaniu bardzo. po- 
wolnem, lub ņa miejscu (nie idzie 9 zupełne za- 
wrócenie, bo tego, wynalazcą, ,załążeniem. uprzę: 
ży w przeciwnym końcu, unika, ale o koniecznych 
w, tę. i ową.strone zwrotach), jedno koło się cofa, 
a drugie: naprzód idzie, a „zatém obracają, się 
nd kierunkach „przeciwnych; ..przy  ,nawracanią 
spieszniejszćm, jedno koto obiegą większą, ą dru; 
gie, mniejszą drogę, a zatćm jedno. szybcićj, a/dru; 
gie wolniéj Qbracąć się musi. Kota obracające 
się.razęm ze wspólną osią, w jednakowym, tylko 
kierunku iz tąż samą szybkością obracać się mo, 
5%, niezdolne są zatćm do ruchów, jakich łatwy 
zwrot koniecznie wymaga, „Koło, które Powinno, 
cofać się, albo bieg swój zwolnić, a a nczynić, lego, 
nię. może, musi ze, pirak siły 1 z. uszkodzeniem; 


obwoda trzeć o powierzchnię drogi. Strata ztąd 
pochodząca będzie w stosunku liczby potrzebnych 
zwrótów, szybkości biegu i ciężaru ładunku. 

Póczwarte: Ponieważ osadzenie piasty Gzyli 
panewki, w której się oś obraca, dla“ możności 
zwrotu jest zapewne w niejakiej odległości od 
koła, grubość zatem ost w tem miejscu dla od- 
dziatywania ciśnićniti Tadunku, znaczną być mu- 
si, a zatóm i tarcie stósunkówo większe, niżby 
było przy osadzeniu RW AA AC ósi 
cieńszej. 

Nakoniec: Zaprzęg uczepiony jest w wysokości 
osi, a zatóm w kierunku mniej korzystnym dla si- 
ły. Ukośnego zaprzęgu wózów żwycżajńych le- 
kceważyć nie można. 

Nie dopiero myślałem i ja o poprawieniu wo: 
zu; jużem nawet przystąpił do robienia modelu, 
kiedym przeczytał doniesienie © wożie wagono- 
wym. Ta wiadomość i inne jeszcze pówódy, któ- 
re nie, jednemu wynalazcy praktycznie są znajo- 
me, wstrzymały [mnie od robienia: doświadczeń; 
ale nie mogły mnie wstrzymać od ogłoszenia mo“ 
ich uwag. Jeżeli warto, niech z nich kto chce 
korzysta—jeżeli warto, a nikt mię nie uprzedzi, 
ja prędzej lub później de! zamiar wyko- 
nam. l z 

"Na zakończenie tćj w ożowej rozprawy, wypa: 
da mi jeszcze wspomnićć o przypuśzczeniu w Nr. 
17 Korrespondenia „kand, przem. i rolniczego: że 
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byłoby do życzenia wynaleść sposób poruszania 
koła na obwodżie jego. Znajoma łatwość poru- 
szenia wozu ża:uchwyceniem Szprych przy ob- 
wodzie koła, pochodzi ztąd, iż koto wówczas 
działa na równćj nawet drodze; jako drąg, które- 
go jeden ‘koniec: opieralibyśmy: o ziemię, środek 
0-08; a drugi koniec popychali naprzód. Siła do 
oporu — promień do średnicy jak l: 2. Ale na: 
wzajem droga .przebieżona przez siłę, do drogi 
jaką przebieży opór, jest jak,2: 1. Coby się zy- 
skało na sile, straciłoby się na czasie, Lecz wła. 
sność ta znaleźć może: nie rozciągle wprawdzie, 
ale bardzo proste zastosowanie do szczególnego 
przypadku, kiedy koto napotka taką przeszkodę, 
kiedy tak zagrąznie gdzię w kałuży, iż konie 
w żaden sposób wozu ruszyć nie mogą. Dość bę- 
dzie na przednich,istylnych kołach z tyłu jak mo- 
żna najniżej przywiązać postronki; i przeprowa- 
dziwszy je,wierzehem dzwon jak -pas'na bloku, 
uczepić: do:nich orczyki zdjęte ze sztylwagi. Ko- 
nie pociągną z siłą dwa:razy większy skutek, niż- 
by wywarła: przy ciągnięciu za'sztylwagę. Wy- 
padnie tu zapewne naszelmiki przedłużyć, (a: zas 
ktadanie szńurów «Stosownie do-długości kałuży 
powtarzać. Nie wątpię;: iż sposób ten: wyciąga- 
nia z błota, małym: kosztem. bardzo udoskonalić 


„można;'ale 0 tem: potóm, nie zaśpi tego dowcip 


naszych stelmachów; do czego innego jazmierzam. 


Adam Dorantt. 


Gospodarstwo „ogólne. 


A 
MOJ 


0: oszacowaniu dóbr w celu zadzierża- 
wienia ich. 
_(przeż 1. Ji Turowskiego). 
“Kto nie dołoży REES dołoży workiem. (Przy CA 


Kota w worze kupować nie radzą; dla tego na- 
leży dobra oszacować zanim się przystąpi do 
zgody o czynsz dzierżawny i innych warunków 
dzierżawy. 

Dzierżawiącemu idzie o to, aby grosz wydany i i 


włożony odebrał; idzie 0 to, aby się miał z cze- 
go utrzymać; idzie o tó, aby miał czysty zysk, bo 
on powiada: «pracuje na to, abym się 
utrzymał; pieniądze mam nato, abym 
od nich póbićrał procent, a przemy- 
śliwam na to, abym miał większy pro- 
cent od mego kapitatu aniżeli maten, 
cogo poprostu drugiemu wypożycza.» 

Mamy kilka metodów szacowania dóbr,. jąko 


to: 


1) z pańszczyzny i gotowych dochodów, . 

2). z zasiewów i-gotowych dochodów, . 

3) z ilości kartofli, które można na gorzatkę 
przerobić; i 

4) na ostatek otan tego; co dawniejsi dzier- 
zawcy płacili, a szczególnićj co płacił ostatni. o: 

(Wszystkie te metody są niedostateczne: prze: 
konajmy się o tćm. i 
“Sposób pierwszy zaprowadzony tam, gilsie 
gruntów podostatkiem i zbytkiem (a), a ręce pra: 
wdziwą możność korzystania z nich stanowią; 
jakoż są istolnie u nas jeszcze okolice, w których 
grant nic nie wart, jeżeli nie- mà ludzi których 
‘można zmusić do jego uprawy, bo na najemnika 
spuszczać się nie można, gdyż tego wtedy tylko: 
dostanie, gdy go najmniej potrzeba. 

Idzie tu zatem o wymiarkowanie ceny dnia ro- 
boczego tak pieszego jąk i ciągłego; a to nie ta- 
twa; boć tu znowu o to idzie, co w tym dniu mo- 
że się zrobić? czego prawo dostatecznie nie opi- 
sało, ani dostatecznych zmuszających środków nie 
podaje; idzie niemniej:o to: jaka korzyść wypły=. 
wa z pewnćj wykonanćj pracy? e 

"Gdzie ziemia obficie wyradza, byleby: w nią: 
rzucić ziarno, tam plug nie mało wart; ale gdzie 
ziemia nieurodzajna; "tam nie wiele przyjdzie 
z pługa, gdy nie można było dostać pociągów 
do wyprowadzenia oborniku na pole, albo dla bra- 
ku i niestósownie wysokićj ceny paszy, urobić 
oborniku. 

Gdzie żniwiarka wyżnie na dzień- dwie kopy 
żyta i powiąże snopy grube do męzkiego kolana, 
tam zapewne warta dobrćj zapłaty; ale gdzie lē- 
dwie 40 snopów po 8”. w przecięciu grubości wy: 
żnie, a kopa na dobitek nad z korca lwowskiej 
miary nie wyda, tam gospodarz . dnia „pracy 
w. samo żniwo „wysoko cenić nie może, a cóż 
dopićro. w, „zimię? Qczywisia, że przy tym Spo: 


LSZH a TZT” 


(a): Gdy się użyje tego sposobu tam gdzie gruntów w sto, 
sunku do, pańszczyzny; wcale mało, a pańszczyzny. korzyst=" 


nie spieniężyć nie a: dzierżawca, bardzo „źle o wyjdzie i 
to oczywista: Red.” E ż 


. 
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sobie, szacowania; dóbr. trzeba mieć wzgląd na 
glebę; a gdy urodzajność gleby wpływa tylko na 
łatwość produkcyi, nie zaś na korzystne spienię; 
żenie produktu. gdy. nawet powszechna dobroć 
gleby: w jakićj okolicy wyraźnie taności produ- 
ktu jest powodem, gospodarz musi się oglądać na 
konjuktury czyli stosunki handlowe. 

„Taność. produktu może się opićrać na stosun; 
kach wsi, którą zamyślamy dzierżawić, może się 
opićrać na własnćm naszem usposobieniu g0: 
spodarskićm i małych zapasach pieniężnych. 
W pierwszym razie wieś bezwarunkowo nie wiele: 
warta, w drugim dla nas. 
_ Gdzie: o najemnika łatwo,, tam pańszczyzny 
wysoko cenić nie można, ale tam za to szczegól; 
nićj dobrą rolę wysoko cenić wypada; gdzie o ro- 
botnika tradno, tam PARYROZZEN nie wiele pomo- 
że, jeżeli. nią przynajmnićj 3 całej koniecznćj 
pracy nie odbędę. 

Ale rola nie jest jedynym przedmiotem wyma- 
gającym pracy i dającym korzyść; sianożęcia i 
pastwiska także na niemały wzgląd zasługują, 
nie mnićj i budynki gospodarskie. Co do siang- 
żęcia służy tą zasąda: im gleba lepsza, tem siano- 
żęcia stosunkowo mniej są warte; "im gleba 
gorsza, tem więcej są warte sianożęcia: bo sta- 
nowią możność produkowania oborniku i zasila- 
nia ornćj ziemi. SE 

Pastwiska tém więcej warte, im więcej bydła: 
zimą wyhodować i uluczyć można. Wszak podo- 
bno-nie zechce nikt dla użytkowania z pastwisk 
na wiosnę bydło kupować, aby je na zimę sprze- 
dawał; bezwarunkową wartość takie tylko pastwi- 
ska mają, na których się bydło tak spaśa, że pro- 
sto .pod nóż sprzedane być może. Nic mi jedna- 
kowoż i takie pastwiska nie pomogą. jeżeli nie 
mam dostatecznego. kapitału, abym je, własnem 
bydrem mógł obsadzić _ na wypadek; gdy ich nikt 
nie zechce nająć. 


“Co do pańszczyzny samej, potrzeba się jeszcze 
dostatecznie przekonać: o stanie fizycznym; mo: 
ralnym i majątkowym tych co do niej są obowią-: 
zani ii polracić tę część, an a obró-: 


č 
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cić, na; pomniejsze, reperacye budynków (snop: 
kiem i kotkiem), przywóz drzewa opałowego, na 
posyłki po sól a nawet na odstawę zboża do naj- 
bliższego targowego miasta. ; 

` Szacują téż. dobra z zasiewów, a dzierżawcy 
zwykli sobie. 3 ziarna na intratę rachować, resztę 
na rozchód; np. wysiano 50 korcy pszenicy, 70 
żyta, 60 jęczmienia, 60 owsa, 20 hreczki, 8 gro- 
chu, 2 bobu, l korzec:lnu, 2 korce konopi, posa- 
dzono 300 korcy kartofli. Z tego wypada na in- 
tratę: „korcy pszenicy 150, żyta 210, jęczmienia 
180, owsa 180, hreczki 60, grochu 24, bobu 6, 
kartofli 900, co warto w przecięciu: w przemy- 
skiem; i sa nockiem 1576 ztr., m. k., w stryjskiem 
-1196 ztr. m. k. w tarnopolskićm zaś 824 ztr. 
m..k. 

Ten sposób szacowania dóbr kb się być pro- 
stym i jasnym, alenie jest: sieje się gęścićj i rza- 
dziej, aniżeli potrzeba; w polu stosownem i nie- 
stosownem, bujném i jałowem; z pewnym rozu- 
mnym; planem i bez planu, albo z wykrzywionym 
planem; nie raz już przyszły. zasiew trzeba 
zmniejszać, bo grunt już ostatkami sity rodzajnėj 
goni, bo go trzeba oczyszczać z chwastów i t.”d. 
i t. d.;stowem bo jest tysiąc okoliczności, których 
z zasiewów odgadnąć nie można, i trzeba się do- 
kładnie wypytać o ilość i jakość roli, DOO) 
pastwisk, o budynki, o cenę produktów. 

Szacowanie dóbr z dochodów gorzelnianych 
temi czasy. jest zupełnie szalonćm i takićm już po- 


dobno na zawsze zostanie. Nieutrzymuję, że go- 


rzelnie na nic się nie zdają, ale utrzymuję, że na 
nie już kalkulować żupełnie nie można; w stanie 
lata ułatwiają przechowanie pewnćj części pro“ 


duktu na później, ale gotowych pieniędzy już nie 
dają i owszóm te zabierają. Sa 

¿:- Coi: do szacunku wsi z czynszu. dzierżawnego 
powiem: krótko, że teh nic nie stahówi, 


domo nam, co im do zysku dopomagać mogło?; a 
najmnićj tam może czynsz dawniejszy służyć za 
normę, gdzie dawniejsi dzierżawcy źle”powycho: 


dzili. Co mnie do tego, że kto inny tyle a tyle 


gdy da-' 
wniejsi dzierżawcy dobrze wychodzili, bo“ eW 


— 


płacił? ja niechcę płacić, ani mało, ani wiele, ale 
tyle co majętność istotnie warta. Ależ bo w te- 
raźniejszych czasach jest wielka konkurencya o 
dzierżawy! A niechaj sobie będzie i największa;— 

nie mogę dostać dzierżawy zyskownej, niechce 
żadnej, wolę i innym sposobem na kawatek chleba 
zarabiać; albo w najg orszym razie, gdy trzeba 


` tracić z kapitału, wolę tracić bez pracy i zabie- 


gów. Rzektem to szczerze i rachunkowo. 

` /Wykazawszy pokrótce niedostateczność zwy- 
kłych metodów, w oszacowaniu dóbr używanych, 
przez co tak dzierżawcy jak i właściciele dóbr 
straty ponosić . mogą; mam sobie za powinność 
przynajmniej cokolwiek o rozważniejszćm w tym 
względzie postępowaniu nadmienić; wiém że da- 
wni praktycy bez mojćj rady albo się istotnie 
obejdą, albo jej czytać nie będą; jedni z pomię- 

dzy nich przy wrodzonych „swoich zdolnościach 
wyrobili sobie dostateczną teoryę, której „się 
śmiało trzymać mogą; drudzy. spuszczali i Spusz: 
czają się na los szczęścia: i tym życzę szczęscia; 
sam zaś dla dzierżawców początkujących pi- 
szę i polecam im, przedewszystkićm „kilkakro - 
tytutem: dziec; 
żawca początkujący. do: przeczytania. 
W. tóm dziele -znajdą rozwinięte zasady. do:do- 
kładnego dóbr oszacowania oprócz wielu innych 
dat. w rachunek dzierżawy wchodzących. Nie 
małą: zrobiłby przysługę krajowym gospodarzom, 
ktoby, to dzieło zupełnie do krajowych okoliczno: 

ści zastosował. | 
„ Kto.chce dobra dzierżawić, powinien zażądać. 
od; właściciela, lub jego umocowańego: 1) ar- 
kusz indywidualny, gruntów „dominikalnych i ru: 
stykalnych.. 2) wykaz; buchalteryczny, 3). fasię 1, 
sztokihweuturz, 4) opisanie granic, 5) najnow», 
szy, ekstrakt tabularny, 6) poświadczenie kassy. 
cyrkułowćj, że ną dobrach. nie ciążą żadne zale 
głości skarbowe, albo wykaz tychże; 1) powi- 


tnie dzieła. Schnee' go pod 


nien przekonać się: czyli nie ma jakich skarg pod- 
dańczych; 8) powinien o mnićjszćj lub większej 
wartości*roliprzekonać się chemicznie ją rozbie. 
rając i rozpoznając spodnią jej warstwę, 9) po- 


winien oglądnąć się do koło dla zobaczenia, czy. 
li co na stan gospodarstwa szkodliwego wpływu 
nie wywióra. Przeglądnąć rejestra gospodar- 
skie przynajmnićj o 6 lat poprzednich. Wszystko 
razem pozbierawszy i dobrze roztrząsńąwszy a 
obliczy wszy, ile kapitału do skuteczńego prowa- 
dzenia gospodarstwa, potrzeba, tudzież jaki czy- 
sty dochód z majętności po potrąceniu kosztów 
administracyjnych zostaje, i, o ile jest większym 
od żądanego czynszu dzierżawnego, poda dzierża- 
wca do kontraktu warunki, zgodne z jego inte- 
ressem i położeniem; nić (akie przecie, któreby 
własną dzierżawcy uczciwość wątpliwości pod- 
dawały, albo przyjęte do nieuczciwych kroków 
go legalizowały: boć ten naj więcćj traci, kto traci 
dobrą sławę iuczćiwość! © 0 000600 iow 
(Zastanówmy się jeszcze nad szczegółami któ. 
reśmy uwadze dzierżawcy podali: > 

1) Arkusz indywidualny wykazuje ilość la- 
- sów, krzaków, grubtów ornych, sianożęci, pa: 
stwisk. Nie raz dziedzić tttrzymuje, że gruntów 
ornych przyrobił ż krzaków, “pastwisk; powiada, 
że arkusz indywidualny jest mylny co do ilości 
w nim wykazanćj powierzchni, czemu wierzyć 
wcale ńie można: bo nie ma żadiiych na to do- 
wodów; że pomiar' rządowy był niedokładny. 
Zasiewy nie dowodzą większej ilości gruntów or- 
nych, aniżeli arkusz ińdy widualny wykazuje: bo 
można siać 1' rzadkó nad miarę; bo siejbiarz; 
gdzie nie ma doskonałego dozoru, może część 
nasienia sprzeniewierzyć: bo nawet podstarości 
może więććj dó rejestru wciąghąć nasienia, ani- 
żeli go wyszło; Czegó nam przykład zostawił Sie- 
rakowski w dziele swójóm 6 rolnietwić; które to 
dzieło wyłatane i do tego jeszcze bez najmniej. 
szćj znajomości gospodarstwa z dzieł zagra: 
nicznych napisane, dziwacznie z francużczo- 
nym językiem, właśnie przytoczeniem wymienio- 


= (Be = 


nego przykładu stwierdza, zdanie: że nie ma 

tak złej książki, z którójby się cze: 
gos nauczyć nie można. Któ twierdzi, że 

jest więcej gruntów we Wsi, aniżeli arkusz indy“ 
widualny wykazuje, powinien to nie tylko mappą 
pomiarową przysięgłego geometry stwierdzić, 

ale nadto osobnym punktem kontraktu zaręczyć; 

co, jeżeli przysięgły geometra źle mierzył, tonie- - 
chaj na nim poszukuje dziedzic, dzierżawca zaś 

powinien mićć prawo swego na dziedzicu poszůù- 

kiwać. Jeżeli dziedzic swojćj rzeczy pewny ńie 

jest, i odpowiedzialności brać na siebie nie 

może, natenczas niechaj arkusz indywidualny bg? 
dzie podstawą czynszu dzierżawnego, albo niechaj 

ten warunkowo będzie ustanowiony (a). Nie obo- 

jętną też rzeczą dla dzierżawcy jest: przekonać 

się z arkusza indywidualnego o gruntach rustykal- 

nych, gdyż z nich będzie mógł poniekąd o stanie 

majątkowym poddanych wnosić. 

2) Wykaz buchhalteryczny zawićra w sobie 
oszacowanie rządowe dóbr z wyłączeniem jedna- 
kże propinacyi. Nie można się wprawdzie na ten 
wykaz zupełnie spuszczać, gdyż dobra mogły się 
od czasu jego. sporządzenia podnieść przez me: 
lioracyę, albo zewnętrzne przyczyny, mogły upaść 
przez deterioracyę, albo zewnętrzne przyczyny 
się zmienić, zawsze jednak posłuży wykaz buch- 
halteryczny do przecięciowego rachunku. Ale 
niedosyć upewnić się o ilości i jakości gruntów, 
trzeba się jeszcze dowiedziéć czyli na nich nie 
ciężą jakie służebnictwa, wszystko powinien 
dziedzic dzierżawcy odkryć i wyjaśnić iza WSzy- | 
stko kontraktem ręczyć. a.. 

iui s Dokanezenie w nast. nrze), 


(a) "W "gospodarstwie zaniedbanćm, zwłaszcza w okolicy 
leśnćj, łatwo się spodziewać, że część gruntów ornych, albo, 
sianożęci pozarastała krzakami. Rcd. i a 


— 
© 
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„Uprawa roślin, 


„bigi nad chorobą kartofli, . 


(Art. nadesłany). 


dłagida przyrzucone ziarno w ważnój koni 
dojścia powodów psucia się; Ziemniaków, nie mo»: 


że być obojętnym dła naszych Gospodarzy. Z lis 


cznych postrzeżeń jakie miałem sposobność w tćój 
materyi poczynić, a mianowicie. w dobrach Chy-, 
liczki, które przez teraźniejszego, właściciela, do. 
wysokiego stopnia upiększenia i ekonomicznego. 
udoskonalenia -doprowadzonemi zostały, przeko: 
nałem się, że w peryodzie rozwinięcia się już, 
tuberkułów kartoflowych, korzonki czyli włókna 
(fbrillae) na których też są zawieszone, w odle- 
głości jednego lub dwóch cali od ziemniaka, oka- 
zywały ślady mało żńaczącego na: pozór gnicia, 
w skutku; którego w miarę zwłaszcza nastania 
mocniejszych upałów lub wilgoci, tak same ko- 
rzenie jak i łodygi, ulegały uschnięciu lub korru: 
peyi. Mniemanie to może tém silniej potwierdza: 
okoliczność, że niektóre krzaki kartoflowe w po- 
towie. przedstawiają zdrową roślinność tak łody- 
gl jak. i korzeni kartofla, gdy, tymczasem w poło- 
wie ulegają zniszczeniu, „i to właśnie; Ww kierunku, 

zjadliwych. punkcików na korzonkach objawiają 
~ cych się. Że zaś ślady tego miejscowęgo ko- 
rzonków madwerężenią głównie | ku końcowi lipca, 


[ub na EA e sierpnia spostrzegałem, niewąt. 
pię przeto, że wczesne sadzenie kartofli „zapobie- 
głoby choć w części wpływowi, choroby a przy- 
najmnićj gwałtownemu onej. działaniu na więcej 
już rozwiniętych i „silnych. indywiduach, czyli” 
właściwićj rzeczy rozbierając, sam kartofel ma; 

jąc już wówczas wyrobiony w sobię ów pierwią- 

stek krochmalny, tyle, „do konserwowania onego 
potrzebny, ani w czasię. dalszego rozrostu wpły. 

wom korrupcyjnym, ani tóż zepsuciu przy dalszóm 
zachowaniu, nie tak „łatwo ilega; sam wreszcie 
miałem sposobność przekonać się w niektórych 
identycznych pod względem położenia i uprawy 
lokalnościach, „że plon, kartofli wcześnićj i później 
zasadzonych, „miał się. jak.5 do, 1... Czyli, zaś 


„miejscowy, zarodek. zarazy o, „którój wspomniatem 


pochodzi z wpływu atmosferycznego, lub zie- 
mnych-jakowych pierwiastków, czy jest dziełem 
owadu lub pasożytnego grzyba, są to kwestye 
których rozwiązanie czasowi a może trafowi, jak 
to często bywa, pozostawić musimy. To tylko 
winienem dodać; że choroba korżońków wspólną 
jest i innym roślinom bulwiastym; podlega zaś jéj 
mianowicie roślina: (Cyperus. aesculenitus) zie- 


mnym migdatem, zwykle nazwana., 


J. Hi 


yaio 
Kommissya Dados Spraw W ewnę- 
trznych i Duchownych. | 


*Uwiadamia, że targi i na wełnę odbędą SIĘ w ro- 
ku bieżącym w terminach, miejscach i sposobie, 


dotąd corocznie praktykowanych, to Jesti w Ka“ 


liszu 16 (28) maja i trwać będzie dni trzy: w War- 


szawie, w dniu 3 (15) czerwca i trwać będzie 


dni cztery; w obu miejscach licząc w to. przypaść 


mogącę Święto. Wagi i pomosty | na dni trzy 


Wiadomości krajowe. 


przeqł rozpoczęciem targu. urządzone będą. De. 
putacya jarmarczna w tymże czasie czynności 
swoje rozpocznie, i ułatwienia tak producentom 
jak i kupującym zapewnić będzie się starala. 
Wetna na targ przywożona powinna być opa- 
trzona w świadectwa pochodzenia, że „Jest krajo- 
wą i że: pochodzi z owiec zdrowych i z miejsca 
w któróm * zaraża na ‘owce, añi na bydło nie ist- 


niała. Świadectwa te na papierze stęplowym ce- 


ny kop. 13 ; spisane przez wójta gminy lub bupmi 


strza miasta (z wyraźnem oznaczeniem gminy v. 
miasta powiatu, gubernii) przy wyciśnięciu pie- 
częci urzędowej za rzetelność poświadczone; od- 
dawane będą oficyalistom miejskim, do ekspedy- * 
cyi wełny w rogatkach wyznaczonym; nadto 
w celu dokładniejszego skontrolowania wetny 
krajowćj, wyrażoną być ma ilość wełny na cen: 
tnary i funty, licząc sto funtów na ceninar. Za- 
pewnionćm nadto zostaje, aby wełna bez odpro- 
wadzenia do komory, zaraz na rogatkach ekspe- 
djowaną była. Lecz zarazem prowadzący wetnę 
zechcą przy ekspedycyi takowćj na rogatkach 
wskazywać miejsce, gdzie taż wełna do spraw- 
dzenia wagi ma być od rogatek przez konwoju: 
jącego strażnika przystawioną. Gdy, jak wiado- 
mo, wełna w kraju produkowana, stanowi jeden 
z najważniejszych przedmiotów handlu wywozo- 
wego, przeto zwraca się uwagę właścicieli 


owczarń,.na staranne mycie owiec, klassyfikowanie 
ich przed strzyżą i pakowanie wełny ostrożne 
bez targania run w wańtuchy, nie przenoszące 
13-tu kamieni, jako wielkości w handlu pospoli- 


cie używanej. Mianowicie tóż nie należy mięszać 


wełny ze zdrowych owiec z wełną: opadłą: lub, 
oskubaną. © Nadto wańtuchy nie powinny być ła 


tane” ani szyte na zewnątrz, gdyż to wznieca 
obawę: przy: wychodzie za granicę, czyli wełna 
w drodze przepakowaną nie została, lub inną! 
z niezdrowych owiec zastąpioną nie była. 


ści lub straty producentów i powiększanie 'coro- 

ózne konkurencyi lab odstręczanie nabywców. 
Warszawa dnia 4 (16) maja 1848 roku. 

Dar kior wydziału, rzeczywisty radca stanu, 


Bru jewiez. 


Bazmato cL > Tenne aes 


Machina do żniwa, wynalazku Jó- 
zefa Sobolewskiego. 

Miło mi donieść szanownym czytelnikom tego 
pisma, iż oprócz machiny do żńiwa wynałazku 
Waguzy, Tyminieckiego i Piaseckiego, jest już na 
ukończeniu pod Samborem, w Galicyi, machina 
do żniwa wynalazku Józefa Sobolewskiego, rząd: 
cy wsi tejże. Podług praktycznego obliczenia 
wynalazcy, machina ta będzie dziennie żąć około 
morgów 16 aus(r. Za parokonnym pociągiem 
krok jak chce prędki lub wolny być może; tak też 
i zboże podobnie w szybkich lub wolnych sied- 
miokośnych <ięciach za poruszeniem części ma- ` 
chiny nieustannie na pował ma się składać w po; 
rządku zwyczajnym. , Że mi wynalazca znany ja- z 
ko człowiek pilny i posiadający obok innych, ta-. 
lent mechaniki; ż że już dwa lata widzę go chętnie, 
swe dzieło lubo nie bez nakładów pieniężnych 
kontynującego, a naostatek_ „że słyszałem od .te- 
góż, iż nadeliodzącćj'y wiosny ma oddać śwoją ma-. 


Redaktor N. Kurowski.-— Główny 


chinę do komitetu Towarzystwa Agronomicznego. 


we Lwowie pod rozpoznanie; przeto to moje, lu 


bo niedokładne, doniesienie, może wielu z szano- 
wnych czyteleików ucieszyć, iż chmurę zasuwa-- 
2 F > 4 è . . TEZ ya 
jącą nad nasze niwy, ziomkowie nasi przyjaznćm 


światłem wynalazków oświecić starają się. ~ 
a: Sambor, 20 lutego. N. N. 
` Lekarstwo na wodnicę i zgniliznę 
wątroby u owiec. 


'Weż ośm garncy , dobrze wysuszonego T tode 
zmielonegó, 1 funt gencyany, 1 funt bobrku trój- 
listnego (menganihus trifolata Biberkklee) pół: funta 
popiołu z palonej kości, pół. funta olejku  terpen-, 
tynowego, i l funt miałko utartego jałowcu. Na, 
100. owiec wyjdzie. co, trzeci dzięń funt tej. mie, 
szaniny, do której dodać „jeszcze, potrzeba osypki, 
jęczmiennćj lub „owsianćj i trochę soli, a skoro. 
pokaże SiĘ. „polepszenie, eo ośm dni; po jednym 
tylko funcie zadawać. ; 


Kantor przy ulicy Podwał Nr. 519. 


Wia 
_ domo zaś że od-powyższych uwag zależą korzy- 
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